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O ROŻNYCH OBSERWATOTYACH ASTRO­
NOMICZNYCH W  EUROPIE W  WIEKU 

PRZESZŁYM, a)

3V aypierw sze O bserw atorya w E uropie śfj.: 
Tychona  (Tycho), i Landgra fa  Kasselshiegó-, 
O bserw atoryum  Heweliusza  w  G dańsku, 
jest opisane w  iego dziele pod ty tu łem  m a­
china caelestis.

W ieża  astronom iczna w Kopenhadze , 
ukończona w  roku  16 56. kosztem  kró la  K ry - 
styana  IV . m a wysokości i i 5 stop R eń­
skich ( każda od 11 cali 7* linii ł/5) , a 48 stop 
śrzednicy, ( Ilo rrebow  , Basis Astronomiae).

O bserw atoryum  królew skie w  P aryżu  
zaczęte w  roku  1667 zam yka vrfacyacie 26 
sążni; 19 z północy na południe, a  i 4 Avy- 
sokości. Po szczegółach opisał to O bserw ato­
ryum  Blondel, ( A rchitecture  franęoise).

a ) A stronom ie ,  par M. d* la Lands.
Tom I.
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G dy O b serw ato ry u m  k ró lew sk ie  n ie  m o­
gło w ystarczyć w szystkim  A stronom om  Aka­
dem ii; znalazło się w iele  innych  p ry w a tn y c h  
•wewnątrz rp ia s ta : ta k  w  O b serw ato ry u m  
zbudow anem  w' P a ry ż u  w  ogrodzie K a p u ­
cynów  n a  u licy  S. H onoryusza ( S. H o n o re ) 
p raco w ał M onnier; w h o te lu  de Clugny de 
L  ’ Jsle-, w  kolegium  M azarińsk iem  ( college 
M azarin ), de la Caille; n a reśc ie  a v  p a łacu  
L u x em b u rsk im  u św iętey  GenoAvefy, w  szko­
le  n riłita rn e y  k ró lew sk iey  i t. d. Pingre , 
Fouchy, De L a Lande . i t. d . . . .

O b se rw a to ry u m  królew  skie a v  Anglii za­
łożone w  ro k u  i6 7 5 .w G ry n ic z  ( G reenw ich)
0 dw ie m ile na  w schód L ondynu  n a-b ard zo  
w yniosłym  p ag órku , będzie n a  zaw sze słaAV- 
n e  z p ra c  Flam steda , Ilalleya  i Bradley a, 
k tó rz y  zaymoAvali następ n ie  p lac A strono­
m a  królew skiego, za ię ty  w  1771- p rzez  Ma- 
skelyna. Z n ay d u ią  się w  te m  O bserw ato ­
ry u m  dw a kw adranse  muroA\re od 8. stop  An­
g ielsk ich  p ro m ie n ia , Avielka L u n e ta  po łu ­
dn ikow a od 7. do 8. stop , sek to r od 12. stop ,
1 w ielka  liczba innych  bardzo  w ażnych  n a­
rzędzi. M ilord Maclesfield m iał a v  sw oim  
Garnku Scherburn blisko oxfordu ObserAva- 
to ry u m , w  k tó re m  Hornsby przez  czas d łu­
gi różne ro b ił obserAA’acye. M ilord Morton 
w  ro k u  1766. w zniósł O bserA vatoryum  
W L o n d y n ie , do k tó reg o  Bird  ro b ił n a rzę ­
dzia; nakon iec  k ró l A ngielski p raw d z iw y  m i-
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łośnik Fizyki i Astronomii, kazał zbudować 
dla własnego użycia w 1770 w Richemond 
pod dowództwem Bevis wygodne Obserwa- 
toryum od i 4o stóp długości na dwa pię­
tra , do którego sprowadził w ielkie narzę­
dzia robione przez Sissona.

W  Niemczech za przykładem H eweliu­
sza , nayprzód w Nurembergu w roku 1678 
pokazało się O bserwatoryum , w  którem  
Grzegorz K rzysz to f E im m art aż do roku 
1705 obserwował. W urzelbaur w  roku 
1692 zrobił drugie Obserwatoi’yum w Nu- 
remburgu prywatne dla własnego u życ ia , 
które jest opisane w jego dziele pod tytu­
łe m : Uranies Norycae Basis 1697.

Fryderyk I. król Pruski założywszy  
w  1700. Akademią nauk w Berlinie pod do­
wództwem Leibnica Leibnitz), zbudował tak­
ie  Obserwatoryum bardzo wygodne, które 
zostało ukońćzone w  1711. Jest to wieża 
kwadratowa bardzo trwała, gdzie Grischow 
i  Kies bardzo w iele zrobili obserwacyi.

W  roku 1714, Landgraf Heski Karol I. 
urodzony w 16 54. założył nowe Obserwato­
ryum w mieyscu odległem o milę od miasta, 
do którego różne' sprowadził narzędzia. 
W  1740. zbudował Obserwatoryum w Gies­
sen blisko Marburga, o którem, Gersten dał 
opisanie ( W eidler p. 620)

Obserwatoryum w Uniwersiteeie W ie­
deńskim  wAustryi, zbudowane w rok u i 755.

* 1 *



nakładem  Cesarzowey Maryi T e re sy ,  na­
pełnione jest narzędziami o k tórych  M arino- 
n i  dał opisanie ( D e astronomica specula do -  
m estiea , e t  organie o app ara tu  astronomico, 
in  fol. \  iennae i y 5.) widzieć w  ni era mo­
żna kwadrans m urow y od 10. s top ;  a Ce­
sarzowa przyłączyła do niego bardzo wiele 
innych świeżych narzędzi.

O bser wa tory urn w kolegium Akademi- 
ckiera w. k tórem  pracował Liesganig , zam y­
k a  narzędzia świeże izw ie ik ie m  staraniem  
w yrabiane.

O bserw atoryum  w  Tyrnaw ie  (Tyrnaw) 
w  W ęgrzech  jest sławne z wielkiey liczby 
obserwacyi robionych przez IVeissa Jezu- 
itę.

W  Gratzu  mieście stołecznem Styrii , 
jest O b serw a to ry u m , w k tó rem  praco­
wali M eyr i Tirnberger.

IV  P olling  w  B aw aryi Prosper Golclo- 
w er  K anonik  regu larn y , zrob ił w ie le  oł>- 
serAvacyi w  now o zbud ow anem  O bser wa- 
toryu m .

W  K rem sm unster  w  wyźszey Austryi , 
F ilm illner  wsław'ił się znaczną liczbą ob­
serwacyi zam kniętych w  dziele pod ty tu ­
łem  (meridianus speculae astronomicae cre- 
mifauensis &c. S tyraę  iy 6 5 .)

Dziwny przykład i godzien kolosu znay- 
duiem y w osobie X iężny P u zy n in ey , k tó ­
r a ,  rozkazawszy, wybudować O bserwato-
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ry u m  w W ilnie w X iestw ie L itew skiem , nad­
to  go lioynie uposażyła. Pazowski , m ając 
m ow ę pogrzebową po śm iercb tey  w spa- 
n ia łey  fu n d a to rk i, powiedział ,, una mulier 
fe c it  c o n fu s io n e m  g e n t i E lżbieta  z dom u 
Ogińskich P u zyn in a , K asztelanow a Msci- 
sławski^ za w staw ieniem  się Zebrow skiego 
Jezuity  Professora M atem atyki w U niw er­
sytecie W ileńskim  , powzięła zam ysł p rzy ­
łożyć się do postępu A stronom ii, zakłada- 
iąc w ro k u  17 55 wspaniałe O bserw atoryum ; 
jest ono wyniesione na trzecim  p iętrze  ko­
legium  A kadem ickiego, zam yka clwie sale 
iednę nad d ru g ą , i dwie wieże iedna na  
wschód druga na zachód. W  roku  1767 
praw ie przed  swoią śm ierc ią , X ięźna p rzy ­
łączyła do tego zakładu fundusz składaią- 
iący się z sześciu tysięcy czerw onych złotych, 
na  u trzym anie  tego O bserw atoryum , i na- 
sprow adzenie potrzebnych  do niego narzę­
dzi a ) sprowadzono więc następnie Sextans.

a )  O r i g i n a l  t a k o w e g o  l a p i s u  w ł a s n ą  r ę k ą  X i ę ż n y ,  
i u p r o s z o n y c h  od  iey p j e c z ę t a r z y  D y o n i z e g o  
C h o m s k i e g o  i H i la rego  Ko wal sk i ego  Czet -  Smoleu:  
w  ro k u  1766 . miesiąca  G r u d n i a  dnia 3. w  Ł o «  
w i c z u  podp i sany ;  a w  r o k u  1769. mies ią c*  Se p -  
t<“nihra dnia 22 oc z e w is to  p r z e z  X i ę ż n ę  ^w s k t s c b  
G r o d z k i c h  P t t u  O s z m i a n s k i e g o  p r z e d  I g n a c y m  
P u c h a ł ł ą  C y w i ń s k i m  G r o d z k i m  i Z ie m s k im  R e ­
g e n t e m  P t t u  Oszm:  p r z y z n a n y ,  znay du ie  się w  A r ­
c h i w u m  U n i w e r  W i le ń s k i eg o .  A w i z e r u n e k  t e y  
szanow.ney Po lk i  w O b s e r w a t o r y u m .

i
)



—  35q

od 6. stop urobiony przez Kaniweta  (Cani- 
ve t) w  P a ry ż u , lunetę  południkowy od 4. 
stop, lunetę parallak tyczną od 4. stop, kw a­
drans Ram sdena od dwóch s to p , trzy  zega­
r y  sekundowe, lunetę  akrom atyczną z w iel­
k im  otw orem  od 3% stop, 2 lu n e ty  akro- 
m atyczne od 12. stop i t. d. b )  K ró l Polski 
p rzez  lis ty  paten tow ane nadal tem u  O bser­
w ato ryum  ty tu ł O bserw atoryum  królew ­
skiego, a  ty tu ł Astronom a królew skiego Po- 
czobutowi Jezuicie, k tó ry  w  niem  obserwo­
w ał od roku  1765. c).

O bserw atoryum  w Getyndze sławne 
jest zprac  M ayera ; znayduie się w  niem  jeden 
kw adrans m urow y od 6. stop Angielskich 
prom ien ia , zrobiony przez B irda ; m ikrom etr 
podług w zoru de la Hira  ,j z dodatkam i zro- 
bionem i przez Bradleia i t. d.

b ) P ó źn iey  gorliwością  i  staraniem Astronoma 
Obserwatora około roku 1780, Obserwatoryum  
to  znacznie i w spaniale powiększone , i dosko- 
aałcmi narzędziami wyrobionemi ręką sławnego  
A ngielskiego A rtysty  Ramsdena,  zbogacone zo­
stało.

C )  Od roku 1307. pracuie teraz w niem z dziwną  
w ytrwałością Mąż sław ny w uczonym świe- 
c ie  f fan  Ś n i a d e c k i , którego prace , ile się  
p rzy ło żą  do wzrostu nauki , która się ledwo  
z wiekami doskonali , ty le  przydadzą blasku L i ­
tewskiemu Obserwatoryum j obserwacye jego 
każdo - roczne w idzieć  można w kalendarzach 
c z y l i  Efem ervdich  w ydaw anych  co  rok w Berlinie 
przez Astronoma Bode.
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O bserw atoryum  u> Shwezing  w  P a -  
iatynacie, m a dwa kw adranse, dwie lunety  
akrom atyczne Dollonda od 10. do 12. stop, 
ieden m ikrom etr objektow y i t. d,

yV  roku 1768. zbudowane zostało Ob-* 
serw atoryum  w W irtzburgu  m ieście sto- 
łecznem  Frankonii pod dowództwem  Hube- 
rti Jezuity.

Na północy znayduiem y O bserw atoryum  
u> Peterzburgu  zbudowane w  ro k u  1725. 
P iotr W ielki, położył węgielny kam ień  Aka­
dem ii , k tó ra  z czasem ta k  głośney nabyła  
s ław y ; iego smak wogólnośei do n a u k , ob-> 
iął w  szczególności Astronom iią, czytam y 
w  historyi N iebieskiey Flam staeda ( p. 5 4 1.) 
źe 6. L utego roku  1698. zw iedzał osobiście 
O bserw atoryum  w Grynicz, pilnie rozw aża­
jąc znayduiące się w  niem  narzędzia ; a Ob­
serw atoryum  k tó re  rozkazał w  P e terzb u rg u  
w ybudow ać jest naj wspanialsze w całey  
E u ro p ie ; obeym uie ono 20 sążni, ( sagenes) 
w  w ysokości, ( i5 i-  stop 5 . cali), z trz e m a  
p ię tram i właściwem i do O bserw acy i, 
azaytnuie  śrzodek w span iałey  budow y Aka­
dem ii Cesarskiey w  R ossjó ; B el ’ Isle  p ra - 
cuiąc w niem  przez la t 20 w  w ielk iej li­
czbie bardzo ważnych zostawił obserwacyi.

W  ro k u  1759. kró l Szwecki założjd no­
we O bserw atoryum  w Up solu , nad k tó rem  
Celsius by ł p rze łożony , sprow adzano do 
niego Sektor od 12. stop prom ienia przez

I i '
ł
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D raham , lunetę  południkow a od 5. stop 
zegar z w ahadłem  kGrakama-, kw adrans od 
4 o cąhprom ien ia , teleskop od 18. cali z mi­
k rom etrem  obiektow ym  DoUonda i t. d 

O b s e r  wa tory  u m w Sztokolniie , w ybu­
dowane kosztem  Akadem ii n a u k , zaczete 
w  roku 1746. a ukończone w 175:3. do kt<V 
rego W argentin  obserw uiący od ro k u  (713. 
w  dof iach p ryw atnych  był sprowadzony, 
zam yka w  sobie ieden kw adrans m u r o w y  
p rzez  B irda  zrobiony na w zór jaki sie 
znaydm e w Grynicz, iednę lunetę  poiudni- 
icoAyą od 5. stop tegoż samego a rty s ty , i lu ­
ne tę  akfom atyczną Dollonda od stop 10. 
Z arządzaiący U niw ersy tetem  w  Leydzie  
(w  H o landy i) założyli w  roku  1690. O bser- 
w ato ryum  na w ierzchołku Kolegium  U ni­
w ersy teck iego; idąc za ich przykładem  m a­
g istra t rzeczy -p o sp o litey  av Utrechcie po- 
SAv*ęcii w 1726. do użytku  Astronomii sta­
roży tną  Atieżę m iasta , do k tó rey  sproAva- 
dzono różne narzędzia; skrwny Van Musschen- 
hrock  naÓAyczas Professor Filozofii i M ate­
m atyk i av U niw ersytecie U trech tsk im , i Hen- 
nert' zostaAvili , znaczną liczbę obseiwvacyi.

Z nayduiem y także ObserAvatorya i Ave 
W łoszech , a nayprzód aa- Bologne z budo­
w ane a v  roku  1714. wspaniałością slaAvne- 
go X ięcia M a rs ig li ; a następnie Papież 
B enedykt X IV . przeznaczył sum m ę 1 o ty - 
sU cy  liw row  na zakupienie narzędzi; znaydu-
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ią się w  niem: kwadrans murowy, luneta  połu­
dnikowa , i wiele innych narzędzi. M an - 
f re cii, Z  an o tli  , C anterzani, ważne w  niem 
zrobili obserwacye.

G bserw atoryum  w Pizie, jest to wieża 
zbudowana w roku 1760. kosztem U niw er­
sytetu , a p rzybrana  wielkim nakładem  w b a r­
dzo piękne? narzędzia; mieszczą się w  nićy 
między innem i, kwadrans m urow y od 5. 
stop robiony w Londynie przez Sissona , lu ­
ne ta  południkowa od pięciu stop, teleskop 
S zo r ta , dwa zegary z wahadłem Grahama  
i t. d. Perelli biegły m atem atyk  i Slop, pil­
nie zaymowalisie obserw acjam i Astrqnqmi- 
cznemi.

O bserw atoryum  w Medyolanie  wybudo­
wane w roku  1765. mieści w sobie kw a­
drans m urowy, Sextans ruchom y od 6. stop 
p ro m ie n ia , z lunetą  parallaktyczną przez 
Caniyet, i zegary z wahadłem  przez Łe P an­
te. De la Grange k tó ry  dzielił to Obseiw 
w atoryun>ź Bosęówięh-, zrobił w niem  b a r­
dzo wiele obsemracyi.

Do O bserwatoryum  w Padwie założonego 
albo przebudowanego na sposób wygodniey- 
szyAvroku 1770. sproAvadzono bardzo Aidele 
różnych n a rz ę d z i ; Toaldo zaymował się 
w  niem z bardzo wielkim pożytkiem  dla 
Astronomii.

X im encz  zbudował Obserwatoryum we



F lo ren cy i, a kw adrans w  niem  m urow y 
ta k  w ielki jakiego dotąd nieznano.

W  roku j y6 5. widziano O bserw atoryum  
vr Parm ie  B elgrado, w Brescia Cavalli Je­
zuity , Panagaii a v  fVenecyi-, w Turynie  Bec- 
caida , w  R rzym ie  Aufifredy i t. d.

Było w  Geąewie O bserw atoryum  m ar­
k iza S a lva g g i, o k tórem  mówi M anfredi 
w  przem ow ie do E fem erid  na rok  17 1 5; lecz 
pozostałe z niego n iek tó re  narzędzia daw ney 
form y, znaydowały się w domu K onstantego 
Pinelli, W idziano także w roku  1765. p ię­
kne narzędzia w Kolegium  Jezuitów  w Nea­
polu, niewiadomo, gdzie się one po ich roz­
sypaniu podziały.

K ró l Portugalski Jan V. założył O bser­
w atoryum  w swoim pałacu  w  L izb o n ie : 
rozkazał do niego zrobić w Paryżu  roku 1728. 
kw adrans m urow y od 5. stop srzednicy, i 
Sextans od o. stop p ro m ien ia ; Carboni, Co- 
passe różne w niem  robili obserwacye. Je­
zuici m ieli także O bserw atoryum  w K o­
legium  S. Antoniego^ ,

W  Hiszpanii O bserw atoryum  m orskie 
w  K a d ix ie , jest bardzo w  span ia łe , wygo­
dne , i opatrzone w piękne narzędzia , To- 
fin o  D yrek to r Akademii m orskiey obser­
w ow ał w niem  1769. przeyście W enusa  
p rzez  tarczę  słońca.

W  Sewilli w  Hiszpanii było także Ob-
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aerw atoryum , pod dyrekcią San M artin  Vri- 
be T ry n ita rza .

Pozostaie jeszcze mówić o n iek tó rych  
Q bserw atoryach założonych w  różnych pro- 
w incyach Francyi. O bserw atoryum  w M ar, 
sylii k tó re  Pezenas zrobił sławnćm; O bser­
w a t o r a  , w  L ionie , w  R o u en , w B ordeaux 
zbudow ane 1771 wynoszące 0076  stop 
wysokości, leży w części m iasta nayw y- 
niośleyszey i naypięknieyszey.

M allet w Genew ie w roku  1771. założył 
także O bserw atoryum  do którego piękne 
z L ondynu sprow adził narzędzia-

P rzez  tak ie  to  sposoby w  spieraiące nau­
kę, k tó ra  wym aga długich a c ierp liw ych 
p r a c , ze stosów tych  obserwacyi ważnych, 
i bardzo cennych , dla m ałey  liczby osób 
tem  się zaym uiącyeh , spodziewać się nale­
ży iż oakry ie  się bardzo w iele rzeczy na nie­
bie o k tó rych  do dziś dnia żadnego jeszcze 
niem am y wyobrażenia; Multu-m egerunt qui 
ante nos fu e r u n t , sed non per eg eru n t; m ul­
tu m  adliuc restat operis m ultum que restabit; 
nec u lli nato post mille saecula praeclude- 
tu r  occasio aliquid adhuc adjicięndi, ( ben, 
Fpist. 64 ,
[MOŚCI  P A N I E  RE DAKTORZE  TYGODNIKA W I L E Ń S K I E G O

*Z;góry W M Pana przepraszam  za to  co po­
w iem .—  O to W M Pan musisz bydź w ielk i
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frant. Od nieiakiego czasu , obok m ądrych !
i  p rzem ąd ry ch  rzeczy, k tó re  piszesz w  swo­
im  Tygodniku , a k tó ry c h  m y  nigdy nieozy- 
t a m y , zacząłeś nicować m łode P a n ie n k i , 
z  ich e d u k a c y i ,  sposobu proAvadzenia się, i 
ledAvie nie  z nayskry tszych  myśli i czuciÓAy 
U aszych; tak  jak  gdybyś nas przez  tę  zacze­
p k ę  chciał pobudzić  cło pilnieyszego czyta­
n ia  Jego T yg o d n ik a  i uważnieyszego tvgłą- 
d an ia  a a 7 siebie samyph. Jeżeli te n  był 
zam ia r  to r te łu  M P a n a , to  na n im  niezłe 
wychodzisz, bośm y w  sam ey rzeczy  zaczęły 
ciekaAviey iego czy tać  , i Arięcey nad  sobą 
się zastanaw iać. L ecz  a t  czem się n ieudało  
W M P a n u  nas podeyść, to a v  te in , źe W M P a n  
chciałeś się podszyć pod jakiegoś Spe- 
ktatora Angielskiego, k tó rego  podobno nigdy 
n ie  b y ło ,  a to zapew ne dla te g o ,  żebyśm y 
za w yrąbane  nam  p ra w d y  do W IV!Pana ża­
lu  n ic  m ia ł t7.

sJ

M y tif a v  naszym  zakącie n ienad to  oczy­
ta n e  jesteśm y z książkami, mianoAvicie za- 
g ra n ic z n e m i , z a te m  ła t  a a 7 o p rzed  nam i udać 
m o ż n a , że te  łu b  inne  uw agi AA7zie te  są 
z obcego A u to ra ,  ale choćbyśm y i chciały  
zaAAierzyć W M P a n u ,  źe by ł tak i Spektator, 
te d y  W M P a n  sam , t a k  się splątałeś a v  s w o -  

iey  bayce  o Gadule i W idzu , że już te ra z  
Aviary m u  dać a v  tern n iem ożem y. —  a v  N um e­
rz e  17 ty m  T ygodn ika  mÓAviąc o Gadule i 
W id zu , jakoby  o Spektatorze i jeszcze ja-
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kimś d ru g im , powiedziałeś W M P a n , że 
on wychodził ua początku w ieku ośinnaste- 
go za panow ania dobrej K rólow ey A nny.—  
T akg  to  będzie p raw da  jak że K rólow a 
Anna poncz lubiła! iź e  nasze k lim a m u­
si bydź podobne do Angielskiego. Z na­
m y sie na W M Pana p rzy c in k ach , k tó rych  
zręcznie używasz w prost i naodlew. —  Ale 
proszesz to  pogodzić p rzynaym niey  z podo­
bieństw em  do p raw d y , żeby przed stem  
la ty  Anglikom i Angielkom, tak ie  pisano uwa­
gi i tak ie  daw'auo p raw id ła  obyczaiow e, 
k tó re  dzisiay do naszych czasów' i do nas 
sam ych tak  przypadaią, jak świeżo zkroiona 
suknia do stanu. Jabym  W M Paiiu w  naszych 
w łasnych okolicach m ogła pokazać nie ie- 
dną L e tjc ją , a mało tak ich  jak Dafne, tern  - 
bardziey  tych k to reb y  piękność L e t jc j i  łą­
czyły z przym iotam i D a fn j. Z nalazłbyś u- 
nas bardzo wiele kokiet, a mało gdzie Sof- 
ronią; w iele kaAvalerow ubiegaiących się za 
blaskiem  fałszywych pow abów  i n ieum ieią- f  
cych cenić praw dziw e k o b e t  za le ty ; na- 
koniec nie iedną piękność L e śn ą , i nie iedną 
Celimene, a bardzo rzadką Kleomirę. Jakże 
Angielki dzisia j muszą bydź doskonale w oby- 
cza iach , iak cnotliw e i ośw iecone! kiedy 
ich od stu  la t tak  dobrze nauczaią.—  Niech 
źe to w reszcie będzie i ż a rt W P an a , ale on 
jest dobry.

P rzyznam  się że lubo nic jeszcze na  tern



Jliestraciłarri, źałuię iednak żem  wczesniey 
niem iała zręczności czytania lub słyszenia 
podobnych obyczajowych przestróg; tak  al­
bowiem  , iak  nlnie W M P an  z m oiey otw ar­
tości osadzić możesz, nie będąc naefto przeo­
czoną , lubię bardzo i słuchać i Czytać rze­
czy tak  pożytecznie kształcące rozsądek ,
1 gruntuiące zdanie; zkądkołwiek zatem  bie- 

‘ rze sz , czy z w łasney g łow y, czyli jak  N u-
m a Pompiliusz od swoiey E g e r ji , owe pię­
kne  praw idła obyczaiowe, chciey nam  ich i 
nadal udzielać a m y wreszcie przez szacu­
n e k , do jakiego zniew ala życzliwa usilnoić 
W M Pana, będziem y w ierzyły , że był ta k i 
Spektator, iż e c a ła  bayka o Gadule i W idzu  
jest p raw dą.—• O to byśm y ty lko  p rosiły , 
bo nas tu  iest niem ało co ^V]VlPana czy- 
t a i ą , abyś sw o ie , naukow e i m ądre m ate- 
ry e  , albo gdzieindziey przeniósł, albo nie- 
k ład ł na początku* iak  nayczęściey czynisz, 
żebyśm y nie były przym uszone zaczynać 

^Czytanie T ygodnika od końca. O statni N um er
2 tego względu nay lepiey  się nam  podobał.

T  MęDRZECICA.
z  h o r a c y u s z a

D if fu g er e  N i v e s .  L.  IV.  Ode VII.

O io p » '* ty  śn ie g i ,  Hwiaty po la  s t ro ią  , 

W  zie lone  w ieńce  zdobne d rzew a j to ią  , 

Z ie m i*  się  m ien i ,  a  f z e k  w ylew  s r o g i , 

T.eniwym b ieg iem  w daw ne  w raca  progi.
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G racya  z  s io s t r a m i ,  w  o r szak u  N i m f  czystych, 

R o z w o d z i  tańce , po łąkach  kwiecis tych ,

Lecz  to nie  w ieczne , r o k  cię w  ty m  ostrzega ,  

l a k  szybko  p o r a ,  za  po rą  ubiega.

Już  m ila  w iosna  , w n e t  j ą  spycha  l a t o ,

N adchodz i  je s ie ń  p rzybrana  b o g a to ,

K ró ik a  p o c iech a :  w  m o m e n t  p rzed  o c z y m a .

G ro ź n a  m rozam i postawi s ię  zima.

L ecz zm iany  r o k u ,  czas nag radza  m o ż n y .

M y  sko ro  zeydz iem  gdzie E n a y  p o b o ż n y ,

Gdzie T u l lu s ,  A n k u s , s taw ne  Króle  R z y m u ,  

Czćm ze  się r ó in ie m  od prochu  i dym u .

C z y  zgadniesz  że twóy dzień  ju t rz ey szy  będz ie?

T o ś  j e d n a k  za w s z e  mieć w in ien  n a  w z g lę d z ie .

Z e  w szys tko  w yrw iesz  z r ą k  chc iw ych  d z ie d z ic a ,

Co dzysiąy c h ę tn ie ,  tw a ro z d a  prawica.

Niech.ry  w  koron ie  twa ja śn ie ię  g ło w a ,  

N iech ay  cię s ł a w i ,  pobożność ,  w y m o w a ,  

S k o ro  raz z g a ś n ie sz ,  w y rok  Mitfos w y d a .  

W s z y s tk o  T o rk w a c ie , n a  nic  s ię  n iep rzy d a .  

Ani cię z więzów podziem nego P a n a ,

C n y  H ypolic ie  uwolni D y a n a ,

A ni  T e z e ja  , i Pi ry ta  si ty

T w a rd e y  z a p o ry  piekieł  nie  sk ruszy ty .

F. O.

B A Y K A.
L  i s S ę d z i a .  ' '

( J z y  to w koron ie  n iepom nę  czy w  L i t w i e ,

S ław na  w ro n a  z ju n ac tw a  i k u r  w  praw ie  biegły,

S e r  t łus ty  i po tężny  gdzieś razem  postrzeg ły .

P o  długich sp c rac h  pogróżkach  i bi tw/e,
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Kładąc  k re s  sw oim  zapędom  

S ta ry m  z w y c z a ie n r  

Zgodziły  się wzaiem 

A d  ju r ,  cigendnm.

Lis by ł  sędz ią  owćy s t rony  

P o k o rn y  i uniżony,

Ca ły  w ukłonach , nie mściwy,

W s z y s tk a  go knieia  kochała .

M ó w i ę  że  b y ł  s p r a w i e d l i w y .

Chociaż to w Sędziach zaleta  zbyt mała.  

Lecz  w iedzmy cze'm też k tó ra  była s t rona .  

K ogu t  by ł  A cto r  a C itatus  wrona*

O bie  gorąco w sw ćy  sp raw ie  mówiły. 

Dzielić ich r ó w n o  chcąc Sędzia su ro w y ,  

Kozbił sć r  na dwie po łow y,

Ale przypadkiem  n ie rów ne  były. 

Z ęb y  więc ró w n o ść  z a c h o w a ł , 

Dopóty  w iększą  zaw sze  ugryza t

Odłamy wał, k r u s z y ł , l i z a ł .

W a ż y ł ,  o d b ie r a ł ,  m ia rk o w a ł ,

A d  casum  s ta tu ta  czytał .

A ż  po tk n ą ł  cały kap i ta ł .

A  że się  zdarzy ła  p o ra ,

Ż a  m ia n a  z iadt  A ktora .

£ SS.

Dozwala się d rukow ać  z w a ru n k ie m  p rzeds taw ien ia  do Ko- 

rmle tu  sześciu exem plarzow  dla mieysć  p rzeznaczonych. Dnia  6. 

m iesiąca K w ietn ia  ro k u  1816.

6. S , Groddeck P . Ord, Czf, Kem. Ctns.


